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Sąd okręgowy jako prasowy orzekł na wniosek 
Prokuratury po myśli $ 493 pk, że zamieszczony w 


= Nr. 49 czasopisma Prawo Ludu 'z daty Kraków, dnia 


| 


 "Wuoczesśiie ULUZylInać uie iwuożua. WitoOSiki 


7 grudnia 1919 artykuł pod tytułem „Obszarnicy wy» 
rzucają służbę folwarczną"* str. 1. zawiera w całej 
swej osnowie znamiona występku z & 302 „kk, zakas 
£uje się rozszerzania tego artykułu zatwierdza Się 


. garządzona przez Prokuraturę konfiskatę pomienios 


nego numeru, a przytrzymane egzemplarze tego 
czasopisma mają być zniszczone, albowiem w artys 


- 


Jitosiki zap 


kule tym autor pobudza i usiłūje nakłonić do kros 
ków nieprzyjaznych przeciw właścicielom dóbr 
ziemskich a więc klasie społeczeństwa. | 
Równocześnie poleca się Redakcyi czasopisma 
„Prawo Ludu", aby tę uchwałę w najbliższym nus 
merze czasopisma na piewszej stronie pod rygorem 
& 20 ust. pras. bezpłatnie zamieściła, 
Kraków, dnia 8 grudnia 1919. 
Sąd okręgowy karny Senat "II. 
Podpis nieczytelny, 


rzepaścili reforme rolną 


za teki ministeryalne: 


Ohydne targi tekami 


Miej udlilyj, Zakonizyly się 
 atworzelnicm biuku kierykalno-endecko: 
WALUSOW chu 


 Klerykał Skulski ubjąa rządy, endek Grab- 
SK1 uutr wa się Uo skaruu pausiwa, „LIECELAS 
Qu tliiopskiej shury  Wilusik, UL balruel OD” 
~ fyi uuuusterstwu roliuciwa — Kazuy Z nich 
Goltari UU wylnalrzunego celu. Uul są Zau0- 
Woleli, è wyburcy hierykalnui I eudeccy Za- 
pewue także. Wyborcy witosikow Zapewne 


przypoluuą śwyliu posiuUm Oblęcauż reloruię 
TO1L4. Ale truuuo — Lek Luunisteryalnych 
dla przywoucow i ziemi dla wyborcow ro 


Za Cenię tek iuluisiteryadinych iuusieli nieste- 
ty zaprzepascić Zieluię Ula bezrolnyCh 1 wma- 
łoroluych. Ich przecież benujamiukieln SĄ je 
dynie bogaci kiniecie, Utoż posiuchajcie „Jak 
to witosiki krakowskim Largiem ub,li inte- 
res 1uinisieryaluy: Za teki Luinisteryalne 
ZpOdŁIII się La 

1) pozostawienie szlachcicom obszarów 
dworskich do 400 hekiarow (wedie resorimy 
rulnej 188 ha), 

2) na wolny pasek ziemią, gdyż na parce- 


 lacyę mają isć przedewszystkiem majątki, 


zaoliarowane z wolnej rękil 


3) blisko połowa ziemi, bo 40 procent, na- 


utworzenie gospodarstw kmiecych od 25 do 
40 morgow (30 procent) i folwarcznych od 
40—88 morgów (10 procent). 

Dopiero reszta, 60 procent, ma być prze- 
znaczona na utworzenie gospodarstw wło- 
ściańskich do 25 morgów. 


„miana rz 


ministeryalnemi, 
trwające przez trzy tygodnie w Czasie, Kle- 
dy luuuosc rovuliuiCZa lusasdl 1] WSI gioduje, 
kieuy nuaiicyd znazuje uas ua UWalLĘ WSLLO- 


ądu 


Ziemię więc obszarniczą zagarną bogaci 

kmieciel 

Przeprowadzenie reformy rolnej zależeć 
będzie zupełnie od witosików, którzy poob- 
sadzają swoimi ludźmi urzędy ziemskie 
(kierownikiem urzędu krakowskiego został 
Sekretarz hr. Lasockiego — Łąckil). 

Witos uważa dziś chłopów za bydło wybor: 
cze, kiore i tak głosy na niego rzuci na hasło: 
„Chłopi wybierajcie chłopa! — więc handlu- 
je nimi, zaprzepaszczając zupełnie -reforinę 
rolną, godząc się na zaprowadzenie izby pa- 
now, ktoraby mogła oarzucić uchway Sej- 
mu i na inne żądania kleru i szlachty, Kto- 
rych publicznie dziś nie zdradza, 

„Zapewne, że 


przy parcelacył dóbr ks. Sanguszki w pow. 
tarnowskim poseł Witos zaokrągli swe po- 
siadiości, 


jak również jego zwolennicy, którzy na za- 
3iłkaoh, reklamacyach i pasku zrobili mają- 
tek. Los zaś bezrolnych, których wypędzają 
obszarnicy na 1 stycznia 1920 roku, oraz 
małorolnych jest mu obojętny. Pos. Wito- 
sowi zdaje się, że mając po swojej stronie 
księży, szlachtę, bogatych kmieci, paska- 
rzy, starostów i żandarmów, zdobędzie sobie 
zawsze mandat poselski, a z nim możność 
robienia majątku. Los jego poprzedników, 
którzy na skórze chłopskiej robili majątki, 
powinien go pouczyć, że lud wiejski jest 
cierpliwy, lecz w końcu potrafi kopnąć 
zdrajców. Witos jednak doszedłszy do mi- 
L'onowego majątku dopnie do swego celu i 
śmiać się będzie z oszukanych chłopów, któ- 
rzy napróżno czekać będą na obiecaną zie- 
mięl 


EES a i E «A 


w Polsce 


czyli „Zamienił sie stryjek...!“ 


Trzy tygodnie trwała niesłychanie smu- | 


tna i bolesna komedya zmiany rządu w Pol- 
BCe. | 

Rządy Paderewskiego, człowieka dobrej 
woli, ale zupełnego dziecka w polityce, do 
tego opętanego przez swą żonę i oddaną jej 
klikę zwyczajnych oszustów i złodziejasz- 
ków — odbiły się straszliwie na Polsce! We- 
w nętrzne zjednoczenie nie postąpiło ani kro- 
ku naprzód, a zewnętrzna polityka Pade- 
rewskiego przyniosła Polsce same klęski i 
szkody. Dość wspomnieć: dopuszczenie ple- 
biscytu na należącym się Polsce bez wszyst- 
kiego Śląsku, zgoda na uznanie Gdańska 
molnem miastem, a nie oddanie go na za- 


wsze Polsce, wreszcie najprzykrzejsza rzecz 
— wypuszczenie w arendę na lat 25 od wie- 
cznie polskiej Galicyi wschodniej — oto trzy 
etapy klęsk rządów endeckiej mafii, a więc 
Paderewskiego, której on był wyrazicielem! 

To też miarka cierpliwości musiała się 
wreszcie przebrać, i Paderewski, pod ciosa- 


mi krytyki sejmowej — na czele której sta-' 


nął poseł Daszyński — musiał się podać do 
dymisyi! 

"Lecz zamiast ustąpić z godnością, jak na 
człowieka dojrzałego przystało — Paderew- 
ski kurczowo trzymał się teki i przez wszy- 
stkich, z wyjątkiem endeków — odpędzony, 


Redaktor naczelny I wydawca: Poseł ZYGMUNT AKLEMENSIEWICZ. 


Rok AX. 


gwałtem starał się utrzymać na stanowi” 
Skul 

Urdy zabiegi jego przyjaciół zawiodły — 
ZWiyCIł SIĘ marssaiek Oejluu dO Nacztiuika 
kausiwa 4 Dirzeustawienieiu NOWEBO kauuy- 
dala ua pirezyututia, a tym jest pusei >xul- 
Shl, 4 Łuwouu aptekarz, Z pirzekusan kieury- 
kalny endek 1 reakcyouista! 

Naczeliuk kanstwa, stojąc na zupelnie 
koustytucyjneim SLauowisku, Zatwaeruził 
oSKUlskitgu Lua prezyueťula, jako wyraz Lej 
WięnhsSZUsSCI Sejlnuwej, klura przyTzekiaą po- 
Pitrat gabinet DKUISKIEBO, | | 

A Większość La, Conajluniej oryginalna, be 
Utworzuna przes grupy KieryhainuU-DVaskar" | 
SKU-ELLUECKIE DEjluUl 

Albuwielu oprucz klerykałów ze Zjednocze- 
nia Naruuuwekgu 1 uiycu BLUPŁEK kierykajle 
uureakhClyjuycu UO Iząuu Wwtszii po ras piel" 
WSŁy Uiitydluie... kuiasluWcyi Jest VUOWiŁIM 
I4ttzą Cithawy,i4 PO Zadnią Z leks ILuluISLte 
kyalnyCh lie sięĘgBLUĘLI Luuuwcy z b. grupy. 
„ywyzwulenia — lecs Lylko i Wyiśźcziie... 
riasiuwcy galicyjScy. Lax wiĘC Witos I jego 
3UneEreuci puunusić UĘd4 Wyieczuę WiLĘ zę 
SKOKI 1 KOZIU1KI KarnusOlULIe LUWEKU Kabi” 
ueLul 

ko długich targach, po krętactwach i szar- 
panlrie vbustrouunej Ustaiouo Wreszcie ua. 
oLĘPUJ4CĄ lisle uowycu czivukow gabinetu: 

Prezydent ministrow poseł Leopold 
Skusal (kKlery kaij. wanister spraw zagranie 
vznyCch — IMtobLsuizULY, MuuiSier Spraw 
wewinuętrznycu DSLAdLISiaWw WoOjCciecuuw” 
oKl (bezpartyjny). luinusier wojny ge- 
uerai Lesuiewshi. Minaster Skarbu po- 
sei Władysław urabski (enuek). Minister 
przemysiu i nanuiu — Antoui Olszewski, 
uyrektor low. |Lrzemysłowcow (endek-re4- 
kctyonista zakarnieniały), Koleje, żeiazne — 
prot. politechiiki Iwowskiej, iuż. Kaziinierz 
batvlel. rraca i opieka Spoieczna inz. 
kdward PFepiowski, dyr. ułuwnego Urzędu 
węglowego (klerykał z N. Z. K.). Roboty pu- 
bliczne — poseł inż. Andrzej Kędzior (kLia- 
Stowiec). Roinictwo — poseł dr Lbardel (Pia- 
Stowiec). Aprowizacya — Stanisław Sliwiń- 
ski (klerykał-endek). Poczta — prof. Luuwik 
lołłoczko (bezpart.). Sprawiedliwość — Jan 
Hebdzynski, adwokat. uswiata — Tadeusz 
łŁopuszanski, szef sekcyi szkół średnich w 
Min. oświaty. 


Ministrowie: spraw zagranicznych, zdro- . 


wia, kultury i sztuki, będą później zamia- 


nowani. 

Ogłoszony przez nowego ministra-prezy. 
denta program zapowiada przedewszyst* . 
kiem odwieczenie reformy rolnej — za ce 
przyjęto do gabinetu 2 ludowców! Zachodzł 
jednak pytanie: czy bezroini i małorołni 
chłopi będą na skórze Bardla i Kędzior% 
siać i sadzić, skoro przyznane im przez Sejnę 
do parcelacyi grunta zastąpić ma skóra 
Bardlowa? 

Sejmowi ma się nowy rząd przedstawió 
jeszcze w tym tygodniu, aby przedłożyć swóń 
program, 

Niewątpliwą szkodą dla Galicyi, ale tak 
że i całej Polski jest usunięcie z gubinetu 
ministra skarbu Bilińskiego, doskonałege 
znawcy skarbowości, a zustuypienie go Grab- 
skim, który należy do tej samej kategoryi 
„znawców“, jak Karpiński czy Hącia!.. 


Lud musi teraz bacznie czuwać, albowiem 
reakcya, siły wrogie Ludowi roboczemu ro 
sną i wzmagają się! Naszem zdaniem nale- 
żało teraz wejść do rządu i wraz ze atronnir 


ctwami lewicy utworzyć blok stronnictw i 
objąć rządy. — Nie można bowiem żyć tylko 
samą opozycyą! Ojczyzna znajduje się obe- 
cnie w niebezpieczeństwie — przyszłość jest 
ciemną i niepewną, W takiej chwili było 
obowiązkiem naszej Partyi nie ograniczać 
się do roli krytyka, lecz czynnie stanąć do 
szsregu! 

„Nieobecni zawsze tracą“, a choć wobec 
demagogii komunistów z jednej, a wielkie- 
go niestety niewyrobienia vol'tvcznego mas 
roboczych w Królestwie z drugiej strony, 
praca i pozycya naszych: ministrów byłaby 


e- -— + 


za” 
U 


„PRAWO LUDU" `> 
ciężką i trudną — rozsądny i uświadomiony 
proletaryat polski byłby niewątpliwie sta- 
nowisko to zrozumiał i poparł! — Dziś nie 
mamy żadnej kontroli nad tem, co się w ga- 


binecie dziać będzie — nie mamy żadnej 


możności paraliżowania już w zarodku za- 
machów przeciwko Ludowi i jego prawom, 
jakie niewątpliwie knuć będzie pozbawiony 
kontroli socyalistvcznej gabinet klero-ende- 
cki! Trzeba będzie staczać ciężkie walki, 
którychby się inaczej oszczędziło Ludowi, 
zdybyż się Partya zdecydowała wsnołdzia- 


„Fachowy“ rząd pianisty Paderewskiego 
ustąpił nowego „fachowemu' rządowi ante- 
karza Skulskiego. Zmiana ta jest charakte- 
rystyczną, szczególnie dla naszej niedoli żv- 
wnościowej. Ludność otrzymuje bowiem już 


oddawna aptekarskie racye żywnościowe, 
które zapewne teraz przemiemią się w iście 
aptekarskie pigułki. Zamiast kart chlebo- 
wych, cukrowych itd., każdy dostanie piguł- 
ki chlehbowe, cukrowe itd. Gdyby tak na- 
prawdę było, gabinet aptekarza m'ałbv epo- 
kowe znaczenie. Tvmczasem dotąd nic nie 
słyszeliśmy, by p. Skulski był wynalazcą ja- 
kichś pigułek żywnościowych. Przeciwnie, 
on sam jest gorzką pigułką, którą klasa pra- 
cująca będzie musiała przetrawić. Był on 
swego czasu burmistrzem Łodzi, ale no zdo- 
byciu Rady mieiskiej przez socyalistów zo- 
stał nanędzonv. Jest to drugie wydanie na- 
szego krakowskiego Federowicza. Karverę 
swą zawdzięcza klervkałom, z którymi obe- 
cnie zblokowali się endecy i witosowcy. 

Endecy dorwali się wreszcie do skarbu 
państwa, gdyż ministrem skarbu został en- 
dek. dr Władysław Grabski, zapewne w na- 
grodę za zaprzepaszczenie Galicyi wscho- 
dniej na konferencyi pokoiowej. Praktycz- 
nie nie miał on nigdy ze skarbem państwa 
do czynienia i wkrótce zobaczymy, czem 
różni się on od reklamowanych „fachow- 
ców“ Englicha i Karpińskiego. 


łać w Rządzie! Z, KI. 


Napędzono zaś starego specyalistę skar- 
howego dra Bilińskiego, który był przeszko- 
dą dla endeków w robieniu interesów ko- 
sztem państwa. Teraz, gdy skarb państwa 
obiął endek Grabski, endecy będą czerpać 
obficie z pieniędzy podatkowych. 

Wreszcie do wymarzonego celu doszedł 
dr Bardel, uchwyciwszy tekę ministra... rol- 
n'ctwa. Jak to adwokat może oheimować 
dział rolniczy i to w czasie przeprowadzania 
reformy rolnej — podnosi opozvcya. Nie ma 
racyi — odpowiadaią przyjaciele dra Bar- 
dla — będzie on „fachowym“ ministrem rol- 
ni'ctwa., gdyż za młodu nasał świnie... Wito- 
siki, jako stronnictwo chłopsko-rolnicze. ta- 
kiego „fachowca“ stawiaią na czele ministra 
rolnictwa. Gdy w rządzie Moraczewskiego 
tekę ministra rolnictwa dzterżył chłon-rol- 
nik, cała prasa burżuazvjna wvła, że to nie 
fachowiec. Witosiki to już z tego słvna. że 
maią dużo „fachowców“ rolnieczvch. Prze- 
cież swego czasu na czele wvdziału rolni- 
ctwa Komisvi likwidacvjnej stał milioner 
naftowy Dłhrsosz. także „fachowiec rolni- 
czy“, a nóźniei delegatem rolnirtwa hv? nro- 
fesor erimnazvalnv Zachara. obecnie inane- 
ktor szkół rolniczych! Niema to. iak „fachn- 
wcv'' n. Witosa. Gdvhv tak ntworzono mini- 
aterstwo paskarstwa, to W'tos miałby takż” 
fFachnwra. tvm razem nprawdyiweso, rzaśni- 
ka Rajskiego z N. Targu, który jest „obroń- 
cą' biednych górali. 


Koniec rządów pani Paderewskięj 


Rok temu szalała zajadła walka wybor- 
cza. Prasa burżuazyjna opluwała stekiem 


rewski był tylko listkiem figowym tej kliki, 
która robiła zakupy zagranicą (słynne loko- 
motywy itd.!) i nominowała ministrów i wy- 
sokich urzędników. Oczywiście syn pani Pa- 
derewskiej z pierwszego małżeństwa, Górski 
musiał otrzymać wysokie stanowisko, więc 
unieważniono nominacyę p. Buszczyńskie- 
go na konsula w Ameryce, a mianowano p. 
Górskiego! 

Skutki zakupów za granicą przez podej- 
rzane indywidua z otoczenia p. Paderew- 
skiej były fatalne. 


Zadłużono Polskę 


na lewo i na prawo tak, że właściwie nikt 
nie wiedział, ile właściwie Polska ma dłu- 
gów.zagran'cą. 

Dopiero dr Biliński po swej nominacyi na 
ministra skarbu zadał sobie dużo trudu i 
zliczył wreszcie wszystkie długi zagraniczne 
Polski. Biliński naraził się jednak p. Pade- 
rewskiej przez położenie tamy robieniu in- 
teresów przez jej „sekretarzy“. To też obe- 
cnie do nowego gabinetu Biliński nie wszedł. 

Za rządów p. Paderewskiej państwo ska 
zane było jedynie na zaciąganie długów. 
rząd nie przedłożył ani jednego projektu 
podatkowego. Wszyscy dziś przyznają, że o 
bszarnicy i bogaci kmiecie robią paskarskie 


interesy i krociowe majątki, a równocześnie 
płacą śmiesznie mały podatek gruntowy. 
który nie wystarcza nawet na utrzymanie 
urzędów podatkowych. Tymczasem rząd nie 
pomyślał zupełnie o reformie tego podatku 
Podobnie jest z innymi podatkami. Rząd 
podwyższa ciągle jedynie ceny tytoniu, sa 
charyny, wprowadza wysokie cła itp. Tak 
wygląda gospodarka skarbowa za rządów p 
Paderewskiej, a przecież skarb jest głów- 
nym nerwem. państwa. 

Orzanizacya wojska jest zasługa Naczel 
nika państwa Piłsudskiego, któremu klike 
p. Paderewskiej robiła na każdym kroku 
trudności. _ 


Polityka zagraniczma p. Paderewskiego 
Skończyła się katastrofę! 


Na Śląsku Cieszyńskim stworzono linie 
demarkacyjną (zasługa Dmowskiego!); a na- 
stępnie postanowiono poadać plebiscytowi 
cały Śląsk, a więc nawet powiaty cieszyński 
i bielski, gdzie niema zupełnie Czechów. 
Również na całym Śląsku Górnym ma się 
odbyć plebiscyt, zresztą ciągle odraczany. 
Sprawę Gdańska załatw'ono dla Polski nie- 
korzystnie. Obecnie zaś tracimy wschodnią 
(Galicyę, a z nią zapewne Białoruś i Litwę. 
Oto „rezultaty“ polityki zagranicznej p. Pa- 
derewsk'ego, o którym prasa burżuazyjna 
pisała, że on, jako przyjaciel Wilsona, za- 
newni Polsce jak najkorzystnie granice. 

ą pia porównania dodajemy, że równocze- 
nie 


Czesi dostali bez plebiscytu niemiecką cześć 
Czech, Słowaczyznę i Ruś węgiersk=! 
Czesi wszystko to mają już w rękach, a 
my musimy czekać na plebiscyt na polskim 
Śląsku itd. 
Stanowisko Paderewskiego zachwiały 
ządy jego żony i jej podejrzanego otocze- 
da, a dobiła go zupełna zlęska w sprawie 


TEA P 
KJ 


Nr, 61. X 


> * i 


trzvmał się rządów, jak tonący brzytwy. “od 
wpływem -swej żony nie chcącej opuścić 
zamku, zamiast ustąpić z giestem, prote- 
stując w ten snosób przeciwko utrac.3 
wschodniei Galicvi. | 

Tymczasem dzięki uporowi Paderewskie 
mu, który wiadomość o statucie wschodnio- 
calicyjskim przetrzymał przez kilka dni w 
biurku, stracono trzy tygodnie drogiego cza- 
su na haniebne tarri tekami minister"alne: 
mi, zamiast natychmiast stworz"ć rząd I 
podnieść energiczny protest przeciwko «rzv- 
wdzącemu Polskę rozstrzygnięciu sprawy 
wschodniej Galicyi. 

Klęska w sprawie wschodniej Galicył . 
przypieczętowała upadek Paderewskiego. 
Dwa niedawne bożyszcza burżuazvi polsziej 
— Dmowski i Paderewski — skończyły n.ar-- 
nie swój żywot polityczny. Dmowski wvicł: 
dża do... Afryki, zamiast z tryumfem wrócić 
do Warszawy, Paderewski pakuje kufry i 
wyieżdża podohno do... Amervki! 


Klerykali przy robocie! 


Jak historya powszechna w ogólności, jak ł 
Dzieje Polski w szczególności stwierdrają nieje- 
dnokrotnie, że kler był, jest i przez długie jesz- 
cze lata — będzie najbardziej uciążliwym ha- 
mulcem na drod'e Postępu Ludzkości, 

Wysiłki przedsięwzięte przez ludzi naprawdę 
postępowych i twórczych, stale natrafiają w 
swych zamierzeniech, mających na celu podnie- 
sienie ogólnej kultury i cvwilizacyi mas ludo- 
wo-robotniczych, ma nieubłagany opór naszego 
polskiego kleru i ich serdec nych przyjaciół en- 
deków pod najróżnorodniejszemi nazwami i po- 
krywkami. Z obłudnem hasłem na ustach: „Bóg 
i Ojczyzna“ starają. się omi stale i konsekwen- 
tnie ogłupiać szerokie masy ludowe. Strasząe 
go harcami piekieł przed P. P. S. chcą zohy- . 
dzić działalność naszych najlepstych i najczci- 
zodniejszych szermierzy ludowych... Na wiece 
publ., gdzie mogą się spotkać ze światlejszymi 
jednostkami — uczęszaają oni bardzo niechę- 
tnie, bojąc się niewygodnej polemiki z neszymi 
działaczami... Jak krety, nie znoczące światła 
dziennego, kryją się po zakrystyach, domach 
parafialnych, nawet.. szkołach, (na godzinach 
religii) i kościołach, gdzie bezkarnie i bez kon- 
troli zatruwają lud nienamiścią do szerzyciali 
prawdy. b 

Toteż skwapliwie etraszą ci pasterze sw% 
wierne ofieczki róznymi karami piekleł, za... 
czytanie gazet i pism postępowych. Starannie 
nakazują i głoszą, że „wszelka. władza", czy ce- 
sarska, carska lub pruska — a w ostateczności 
ich własna, księża „od Boga pochodzi“. W myśl 
tego hrsła — jak dawniej tak i dziś — Jezuici 
noileczją słuchać możnych tego świata... paska- 
rzy i obszarników, każą poprzestawać na nma- 
łem, tak robot. fabr. jak i służbie folwaroznej; 
nakazują. pokorę i uległość wobec bogaczy, itd. 

My proletaryusze polscy wiemy dziś dobrze, 
że świat klerykałów wydał wprawdzie ze swe- 
ro bona Giordara Bruna, Kopernika, Ściegien- 
"ego. Kołłątaja ozy Hoenbroha — swe -duchy 
świetlane, które niby słupy ogniste świecić bę- 
dą Ludzkości i Polsce po wieczne czasy -— ale 
viemv zarazem, że ten polski klerykalizm wvdo- 
był takie przeklęte w dziejach Narodu nazwi- 
ska, jak bisk. Kossakowskiego, czy Massalskie- 
go i im podobnych, którzy za zdradę kraju, za 
ruble i czerwieńce canskie zawiśli na hańbiącej 
latarni Warszawy, jako przeniewiercy ideałów © 
Wolności i Niepodległości Polski — Męczennicy. 

A teraz, w całym „suwerennym“ Sejmie pol- 
skim znalazło się tylko jedno Stronnictwo t. j. 
P. P. S., które przez usta swego Prezesa I. Da- 
szyńskiego miało odwagę śmiało zapytać arcyb. 
Teodorowicza, kilkudiesięciu księży i całą ich 
prawicę — „nad kim to w Polsce ma być dziś 
religia rzym. kat. panującą? — kto ma nad wol- - 
ną Polską przewodzić? — A Sejm „suwerenny“ 
Republiki polskiej jak gdyby w odpowiedzi na 
to stanom'cze i ważkie pytanie, uchwalił... pro- 
sić Papieża włoskiego o pozwolenie na... parce- 
lacyę dóbr klasztornych, plebańskich itp. „mar- 
twej ręki"! Zaś świat zachodni, owa „koalicya“ 
którą Się prawica nieustannie zasłania, widząc 
takie pobożne poddanie się Sejmu pod władzę 
Watykanu — okroiła mimo zapewnień różnych 
Grabskich, Korfantych, czy choćby Samego 
Paderewskiego. Polskę ze Wschodu i Zachodu, 
Północy i Południa. Czyż te fakta nie mówię 
same za siebie J. Grom, 

PEEP" ry nl 
Obowiązkiem każdego Towarzysza 
iest prenumerować „Prawo Ludu“, 


wschodniej Galicyi, Paderewski mimo tego | wwwJGwGJŹGŹ"""wwwwowwwówWwww 
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Jak gospodaruje wielka własni 


| Służba dworska z Łętowic p. Brzesko zawia- 
domiła Związek Robotników rol. 
że dwór Łętowicach ma uledz częściowej (chy- 
ba dzikiej?!) parcelacyi (pola lichszej warto- 
ści), zaś pozostała reszta obszaru (pola lepszej 
jakości) ma być sprzedana jednemu nabywcy. 

Dotychczasowemu dzierżamicy p. Jastrzębskie- 
mu wypowiedziano z 1-szym Stycznia 1920 r. 
dzierżawę, wobec czego p. Jastrzębski wysprze- 
daje inwentarz i wypowiedział  puacę służbie 
od 1. stycznia, oświadczając, że wobec plano- 
wanej pancelacyi, służba staje się zbędną, Zwią- 
zek zażądał tedy w Sejmowej Komisyi Rolnej: 

1. niedopuszczenia do dzikiej parcelacyi, 

2. niedopuszczenia do sprzedaży lepszych pól 
w całości jednemu tylko nabywcy płacącemu 
zapewne wysoką cenę, 

3. aby Rząd udzielił służbie dworskiej, bez- 
rolnym i małorolnym, którzy oświ:dczą chęć 
nabycia ziemi, odpowiedniej bezprocantowej 
pożyczki potrzebnej na zakupno ziemi i pusz- 
czenie w ruch gospodarstwa, 

5. aby Rząd umożliwił sakupno większej ilo- 
ści ziemi tutejszemu Związkowi, któryby mógł 
dać warsztat pracy, masowo wydalónym z dn. 
1. stycznia 1920 r. pracownikom rolnym, 

Ponadto donosimy, że-w Pawężowie (Krzyż) 
p. Tarnów leży przez cały: czas wojny ugorem 
około 500 morgów, które Zarwąd dóbr X. X. San- 


guszków w Gumniskach wydzierżawia tylko ra 


pastwiska, przyczyniając się do wygłodzenia lu- 


Już wyszedł z druku 


Kalendarz Robotniczy P. P. $. na rok 1920. 


Na treść Kalendarza składają się: 


Kalend rz. Kalendarz astronomiczny. Wykaz 
alfabetyczny imicn. Imiona słowiańskie. Słowo 
wstępre. Z. Wojnarowska: Zwycięstwo (wiersz). 
Z. Zaremba: Przewrót listopadowy 1918 roku. 
J. Sochacki: P. P. S. po przewrocie listopado- 
wym. M. M. tinowski: Zamach na Szulcego 
(wspomnienie). A. Rżewski: Dzień } zapłaty 
(wspcmnienie). J. M. Borski: Rewolucya nie- 
„miecka. N. Barlicki: O Juliuszu Słowackim 
„słów kilkoro. Z. Wojnarowska: W ciemnościach 
' (nowela). Z. Dreszer: Uruchomienie przemysłu 
w świetle felktów. B. Siwik: Kesy chorych. S. 
Radek: Maciek (wspomnienie). Eustachy: Pnzy- 
goda w podróży (wspomrienie), W. Wolski: U- 
korzyła się dusza moja przed Milczeniem 
(wiersz). L. Lizak: O socyalizacyi kopalń. Ko- 
mitety fabryczne w Austryi. Dr. M. Bzllsigero- 
wa: O bezrobociu. Hoplita: Młode sępy (wiersz). 
J). Hembowski: Śmierć przyjzc:ela, (nowela). M. 
Niedziałkowski: Stronnictwa sejmowe i konsty- 
tucya Rzeczypospolitej. Izba Pracy w projekcie 
konstytucyi Z, P. P. S. E. Szturm de Sztrem: 
Samorząd miejski w Polsce. A. Rżewski: Łódź 
pod robotniczym zarządem. Ludność Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Do kogo należy ziemia w Pol- 
sce? Ile jest ziemi, w Polsce i jaKie są jej ro- 
dzaje? S. Kanpowicz: Nrmka i jej knzewiciele 
A. France: Do nauczycieli n rauczycielek. M. K.: 


Czego żąda dla kobiet partya socyalistyczna. | Warszawa, Warecka 7. 


Mim 


W nr. 15. „A DJ pisaliśmy o niesły- 
chanem postępowaniu władz sądowych w Kę- 
tach przeciw sekretarzowi Komisyi Zawodowej 


"Tow. Wawreczce. 


bok Kęt wniósł przeciw sekretarzowi 


(i 


U 


Dla informacyi musimy przebieg zajścia pizy- 
pomnieć. 

Dzierżawca dóbr Goldberger, w Czajkach o- 
«omisyi 
Zamodowej z Cieszyra tow. Wawreczce donie- 
s.enie o zakłócenie publicznego spokoju (8 193 
ust, karn.) do sądu powiatowego w Kętach. Na 
podstawie jednostronnych zeznań Goldbe:grra, 
wyd è sędzią Beranek rozkaz natychmiastowe- 
go aresztowanig tow. Wewreczki, jak- również 
„towarzyszącego jemu tow. Matyas’ ka. W sobotę 
"popołudniu, tow. Wawreczka wracał z Malca 
został przez żandarmeryę aresztowany i do wię- 
zienia wsadzony, 


Co właściwie było powodem aresztowania i 


jakie popełnił tow. Wawrec'ka zbrodnie, że zo- 


stał pod ony mi bagnetami do więzisnia 


- wsadzony? 


Nędza i Bihat. Ea o ucisk, jaki panuje na 
_ poszczególnych dworach, przyczynił się do tego, 
że służba dworska w całym powiecie Bialskim 
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w Tarnowie, 
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dności a w następstwie tegoż do rozruchów 
głodowych, 

Podobnie ma Się rzecz i w wydzierżawionym 
w same żniwa przez narwany Zarząd obszarze 
dworskim w Świeczkowie, gdzie na 500 morgów 
ziemi oumej zasiano na zimę tylko około 30 mor- 
gów, nie zebrano ziemnaków z pola a konicz w 
pokosach gnije. . 

W Burynie, którego właścicielką jest (stara 
panna) p. Jadwiga Chrząstowska leży ponad 
150 morgów ornągo pola ugorem; 

ponadto nie zebrano z pola: ziemniaków (z 14 
morgów), buraków (e 3 morgów), kapusty (z pół 
morga), koniczu -z 30 morgów potrawu (około 
10 morgów), które przy obecnych mrozach 
zniszczeją doszczętnie. 

Nakoniec zważywszy nie bez pewnej racyi, 
że pełnomocnik dóbr XX. Sanguszków w Gum- 
nickach, miał być nawet aresztowany za taką 
szkodliwą gospodarkę dla.Państwa, jednakże 
z chwilą zamianawania Ministrem rolnictwa je- 
go kolegi, Starostwo tutejsze, które ogromnie 
energicznie wystąpiło pn:zeciw temu panu, ska- 
pitulowało zurełnie a nawet już bardzo grze- 
cznie i uprzejmie odnosi się do pana pełno.mcni- 
ka w Gumniskach, bo... jak fama głosi — pan 
pełnomocnik (Wiśniewski) z~ Gumnisk przy- 
wiózł ze sobą z Warsrawy — (dokąd wyjechał 
tuż przed katastrofą) dekret od kolegi Ministia, 


, który zrobił go jakimś okręgowym sprawozdaw- 


cą rolniczym. 


Płaca roboczą a Śmiertelność dzieci. Budżet 
Państwa Polskiego. Straty wojsk ikoalicyi w 
wojnie. światowej. „Stryk“. Bohaterowie rewo 
lucyi 1905/6 roku. Bohaterowie samoobrony Ro- 
botniczej. Nasi zmarli. M. Malinowski: O rze- 
cz.ch, które spełnić nam należy. Polska Partya 
Socyalistyczna: Władze reizzelne. Związek Pol- 
skich Posłów Socyalistycznych. Ornganizacye P. 
P. S. w kraju i na em.gracyi. Pisma P. P.-S. 
Wydawnictwa P. P. S. w roku 1919. Lubelska 
Rada. Del. Rob. Związki zawodowe. Związek Ro- 
botniczy Stow. Spółdzielczych. Pisma zawodowe 
i spódzielcze. Rohotnicze instytucye kultunalno- 
oświatowe, A. Kwietniowski: Organizacya mło- 
dzieży robotniczej na Śląsku Cieszyńskim. W. 
Mieczkowski: Ruch zzwodowy robotników rol- 
nych. Poradnik prawny: Ustawa o ochronie lo- 
katorów. Doraźna pomoc dla bezrobotnych. De- 
kret o związkach zawodowych. Emigracyai do 
Francyi. Spis ministeryów w Warszawie. Dr. S, 
Hertzotva: Strzeżcze się chorób wenerycznych. 

Artykuły o ludności Rzeczypospolitej i sto- 
sunkach agnarnych w Polsce ilustrowar:e są 
wykresami onaz zaopatrzone są w mapkę Pol- 
ski w 1919 r. 

Kalendarz zztwiera liczne świetnie wykonane 
fotognafie i portrety. 

Cena Kalendarza 7 Mk. (14 koron) z przesyłkę. 

Zamówienia wyłącznie tylko: „Przedświt“, 


zaczęła się organizować. Zorganizowani robo- 
tnicy w Zwiąiku robotników rolnych i !eśnych, 
otrzymując swoją gazetę zawodową, dowiedzie- 
li się, że w inych dworach są już od dawna v yż- 
sze ordynarye i większe płace, zażądali aże- 
by i dla nich zawrzeć ugodę, która by stosunki 
tutejsze uregulowała, Tow. Wawreczka wyje- 
chał do Kęt i przedłożył poszczególnem włusci- 
cielom, względnie dzierżawcom, żądania. Przy 
wspólnem porzumieniu udało się ugodę za- 
wrzeć, także na dworze pana Frydy w Czancu i 
p. Szmeji w Kętach. Zwrócono się także do 
dzierżawcy Goldbergera w Czajkach, ponieważ 
tenże jednak w domu nie był, «zostawił tow. Wa- 
wreczką żądania robotników na pismie, z pro- 
śbą, ażeby jego zawiadomiono w dniu nastę- 
pnem, kiedy się z dzierżawcą porozumieć mo- 
że. Goldberger jednak zamiast odpowidzi, poje- 
cha? do swojego obrońcy prawnego Fabrego, 
gdzie w obecności Karola Laryscha (zbankru- 
towany mabia, który przehulawszy caly mają- 
tek, udziela obecnie lekcyi jazdy konnej) i in- 
nych dzierżawców, odbywano narady. Tow. Wa- 
wreczka zwrócił się telefonicznie do Fabrego z 
zapytaniem, czyby nie można przy tej sposobno- 


ści zrobić ugody zbiorowej dla większej ilości 


folwarków. Fabry po zapytaniu się obzcnych, 


odpowiedział, że panowie żadnej ugody nie za- 


wrą i chcą się namyśleć. Tegoż samego dnia tj. 


Iść? 


- 


8. sierpnia około godziny -6 wieczór, przybył 
Goldberger do „Hotelu pod białym Orłem", gdzie 
w obecności p. Dna Chrzanowskiego, Dra Dzie- 
wońskiego burmistrza miasta Kęt i sędziego 
Bera: ku; który wydał rozkaz aresztowania tow. 
Wawreczki Matyaszka i dwóch robotników i 
który prowadzi obecnie śledztwo, wymyślano 
na Rządy Socyalistyczne, na mniejszość Sejmo- 
wą, która uchwaliła reformę rolną, przy której 
to sposobności wołali, że jedyną pomocą jest 
każdemu agitatocowi kulą w łeb strzelić. Roz- 
mowę prawadzono w takim. tonie, ponieważ u 
drugiego stołu siedriał tow. Wawreczka, do 
którego się to wszystko odnosiło. Następnego 
dnia t. j. w sobotę 9. o godzinie 8 rano przybyli 
do Kęt dwaj robotnicy, którzy oświadczyli, że 
już od trzech dni żadnego prowiantu nie meją 
i że Goldberger z nimi pertraktować nie chce, 
żądając, by tow. Wiawreczka z nimi do Czajek 
poszedł. Tow. Wawrec:ka, oświadczył im ġe- 
dnak, żeby się do dzierżawcy zwrócili i we wla- 
snym zakresie wydania żywności żądali, 

Pomieważ Goldberger pertraktować nie chce i 
zresztą, że on wysłał list do niego spodziewając 
się odpowiedz:, dlatego też do Czajek iść nie 
może, tymbardziej, że dziś idzie do p. llempla, 
który jest prezesem Związku obszarników, aże- 
by z nim całą sprawę omówić. Robotnicy wró- 
ciwszy na dwór, widząc, że Goldberger tylko z 
nich drwi, postarowili do pracy nie iść, Tegoż 
samego dnia, kiedy tam. Wławreczka i Matya- 
szek u: Malca wracali, zostali na drodze przez 
+andarmów aresztaowani,W niedzielę przy prze- 
słuchaniu oświadczył tow. Wawreczka, że jego 
aresztowanie jest bez podstawme, żądał natych- 
miastowego uwolnienia, tymbardziej, że nie 
zachodći obawa ucieczki, ani wpływania na 
świadków, ponieważ. świadkowie przesłuchani 
już zostali a nic oboągżającego nie zeznali. Sę- 
dzią Beranek oświadczył jednak, że musi areszt 
aż do przesłuchania dalszych świadków pod- 
trzymać. Tow. Wawreczka żądał o zaprotukoło- 
wanie protestu i uwiadomien'e prokuratocyi o 
całej sprawie. 

lc są nagie fakty, które były podstaw3 are- 
sztowania spokojnych obywateli. ` 

W poniedziałek „dnia 11. sierpnia zebrało się 
ną rynku k Ikuset obywateli, którzy żądali wy- 
puszczenia uwięzionych, 

Na telefonic”ne przedstawienie sprawy pro- 
kuratoryj w Wadowicach wypuszczono uwię- 
zionych tegoż dnia o godzinie 5. 

Na podstawie oskarżenia przez prokuratoryę 
odbyła się dnia 10. grudnia br. w Kętach roz- 
prawa, którą przeprowadzał ten sam sędzią (Be- 
mmek), który prowadził śledztwo. Ciekawem 
jednak jest, że aresztowanie nastąpiło na pod- 
atamtie $ 193 ust. karn. (niby zakłócenie publicz- 
nego spokoju), a pom:.eważ jedrak oskarżenia 
pod tym tytułem niedało się utrzymać, przero- 
bioro karn. oskarżenie za przekroczenie § 3 ust. 
koalic. Jak więc § 3 ustawy tej opiewa? „Kto 
groźbą, przymusem lub rzeczywistym swałtem 
zmusza kogoś do strejku względnie do lokautu, 
popełnia przestępstwo i jest na 8 dni do 3 mie- 
sięcy karany aresztem", Co więc cały przebieg 
rzeczy miał z ustamę tą do czymienia? 

Po odczytaniu aktów, zasądził p. Beranek 
tow. Wawreczkę na karę 6 tygodniowego are- 
sztu. 

Dodać należy, że pam Fryda, u którego tow. 
Wawreczka ugodę przeprowadził, «eznał juko 
Św ladek, że tow. Wawreczka miał mu powie- 
dzieć, że jeżeli ugody nie podpisze, to robotnicy 
zidbią to, œo zrobili w" Grodzisku: zabiorą sami 
krowy i konie! 

Na szczęście są świadkowie, którzy byli pod- 
czas pertraktacyi obecni i którzy mogą po 
świadczyć, że to jest kłamstwem. 


Administracya „PRAWA LUDU“ uprasza 
wszystkich P, T. Kolporterów o natychmia* 
stowe wyrównanie rachunków z dnia 5 gru- 
dnia b. r. 


Nareszcie wyszła z druku dawno 
oczekiwana książka! 


PrzewrótwPolsce 
RZĄDY LUDOWE 


Szkic wypałxów z czasów wyzwolenia Polsk 
do 16 stycznia 1919 roku. 


Napisał: Poseł E. K. 
Cena 5 kor., z przesyłką kor. 5-50: 


Do nabycia tylko za gotówkę u kolporterów PPS. 
oraz w Redakcyi „Prawa Ludu* w Krakowie. 
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Wszysikim Iowarzyszom Prenumeratorom i i Czytelnikom 


„Prawa Ludu” przesyła serdeczne życzenia Wesołych Świąt 
Redakcya i Administracya „Prawa Ludu“ 


MICHAŁ SZCZEPAŃSKI. 
(0 czem się nie mówi, a 0 czem 
. . © i | a 
MOWIC Naezy. 

„Przewodnik Kółek Rolniczych" zamieszcza 
powyższy artykuł, z którego poq.jemy nasiępu- 
jący ustęp: j 

Dla przykładu rozpatrzymy jeszcze sprawę 
kosztów produkcyi mleka. 

Krowa w dzisiejszych czaszch kosztuje około 
5060 koron, po l-tach 8 przedstawia jeszcze war- 
tość rzeźną około 2500 koron. 

Koszt roczny utrzymacia krowy wynosić więc 


będzie: 
5 % od 5000—250 K. 


Amortyzacya 5000—2500 w 8 latach . 312 K 
3% ryzyka '-. T. ; . . 150K 
Utrzymanie letnie 155 Kasa 
pastwisko . . . . . . . 100K 
dod.tek karmy zielorej. . 33K . 133 K 
Karma zimowa 210 dni: 
21 q buraków . . . 210 K 
ORA da da z E s4 a „200 EK 
210 kg. grysu . . . OK: m2 802 
KSztybuRajaĘ. 2.4408 274 1078034, waz gy ROK 
Ezt stajnik? lv /1. mfseki EnV K 
weterynarz i leki . . . . . ... . . 2K 
koszt usługi i dojeniae . . . . . 6) K 
utrzymaniernaczyńń ..%. . «47.7. 10 K 
Razem wydatki. 1842 K 
od tego wartość cielęcia . 120 K 
Koszt produkcyi mleka . 1722 K 


przyjmując udój roozmy tylko 1000 MIO wy- 
pada : 

koszt jednego litra 1.72 ya 
przyczem się zazn cza, że plewy j słomę kom- 
penzujemy wartością uzyskanego od krowy na- 
wozu. 

Dlaczego więc płacimy w miastach -za 1 litr 
rozwodniocego mleka obecnie 4.80, a w zimie 
8, 10, ba, nawet 12 koron? Gospodarze jedn_k 
powiadają:, za podszycie butów płacić muszę 
360 koron, żelazo, narzędzia rolnicze i wszystkie 
potrzeby gospodarskie niepomiencie dużo kosz- 
tują, jakże mam sprzedawać taniej? A rzemieśl- 
nicy na to: płacąc za 1 kg. ziemnieków 3 kor., 
za 1 kg. chleba 4,20 kor., za mięso 18 kor., za 
mleka 4.80 do 10 koron i kupując materyały: 
wprost po bojkowych cenach, nie mogę taniej 
robić. Wleźliśmy w błędne koło, z którego ża- 
dne zarządzenia władz wyrwać ras nie mogą, 
bez naszej woli i współdziałania. Ktoś musi za- 
cząć spuszczać z tomu, a naszem zdaniem muszą 
Aacząć rolnicy. Uzdrowić nasze stosurki 3po- 
łeczne maże tylko samo społeczeństwo, trzeba 
tylko chcieć! 

Bracia Kółkowicy! W waszych rękach leży 
przyszłość raszego krzju, w weszej mocy ma- 
prawić zgmiłe stosurki i wyplenić chwesty, za- 
nieczyszczające nasze niwy, a więc do pracy! 

Wrzód zteśliiwy toczy nasze społeczeństwo, 
zgnilizną szerzy się dokoła, wyciąć noem wrzód 
n'leży, aby uratować zdrowe jeszcze członki, 
nie tolerować zbrodni przeciw bliźniemu i kiŃ- 
jowi, nie zbywać mileckiem nadużyć, lecz mó- 
wić o nich głośno i wyraźnie, bo mówić laży 
w initeresie społeczeństwa i krajul 


SEJM. 

NOWY PREMIER WYGŁOSI EXPOSE we 
czwartek, dn. 18 bm. Nowi ministrowie objęli 
d, 15 urzędowanie, poczem Odbyło się posiedze- 
nie Rady ministrów. Premier Skulski zakreślił 
szkic swego expose, które wygłosi na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejmu. 

CZWARTKOWE PCSIEDZENIE SEJMU BẸ- 
DZIE OSTATNIEM PRZED ŚWIĘTAMI Z 
Werszawy dcinoszą, że w kołach politycznych 
krąży pogłoska. że wbrew pierwotnvm zamia- 
rom możliwe w bieżący tygtdniu jest odbycle 
tylko jednorazowego  plenarnego posiedzenia 
Sejmu, a to we czwartek 18 bm. Posiedzenie to 
byłoby priświęcone mowie programowej nowego 
premiera i krótkim oświadczeniem przedsta- 
wicieli klubów sejmowych. Posiedzenie czwart- 
kowe zakończy sesyę przedświąteczną Sejmu. 


ZAMEK WARSZAWSKI NIE BEDZIE SIE- 
DZIBĄ SZEFÓW RZĄDU. Paderewski opuścił 


DER EEES 


1 Z ZZ 


swe apartamenty na Z mku i przeniósł się z po- 
wrotem do hotelu Bristol. Apartamenty zam- 
kowe pozostaną niezajęte, ponieważ Obecny pre- 


zydent ministrów zamieszkał w piiucu ercybi- 


skupim przy ul. Miodowej. W przyszłości Za: 
mek rie będzie służył na pomieszkanią szefów 
rządu. 

O UTRZYMANIE MINISTERSTW ZDROWIA 
ORAZ KULTURY I SZTUKI. Czymione są stara- 
nia, mające ra celu zachow.mnie nadal mini- 
sterstw zdrowia oraz kultury i sztuki. 


Kamita Wykonawczy P. P. S. w Krakowie 
rozpisuje 


Konkurs 


na kilka posad sekretarzy 
partyjnych 


Warunki: 


1) Przynależność do P. P. S. 

"2) Zdolność przemawiania na zgromadze- 
niach, 

Kandydaci na te posady powinni przesłać 
swe zgłoszenia z podaniem: a) swych kwa- 
lifikacyj, b) dotychczasowej pracy partyjnej, 
c) żądanego wynagrodzenia do Sekretarya- 
tu Komitetu Wykonawczago w Krakowie, 
ulica Dunajewskiego 1. 5. 
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Przegląd polityczny. 


UKRAIŃSKIE PROPOZYCYE W SPRAWIE 
GALICYI WSCHUD. Jeden z wybitnych przed- 
stawicieli ukraińsko-galicyjskich, dr Nowa- 
kowskij, wystąpił w „Kuryerze Porannym“ z 
obszernym artykułem, w którym podaje, na ja- 


„kich warunkach Ukraińcy gałicyjscy mogliby 


się złączyć z Polską i zrzec tymczasowości. Dr. 
Nowakowskij domaga się więc: 1, Włączenia 
powiatów sąd. Cieszanów, Sieniawa, Radymno, 
Przemyśl, Bircza, Niżankowice, Lisko, Ustrzy* 
ki i Lutowiska, z wyłączeniem tych gmin, któ- 
re leżą po lewym brzegu Sanu. 2. Przyłączenie 
do Galicyi wschodniej husi zakarpackiej i tych 
powiatów Bukowiny, które są zamieszkałe przez 
większość rusińską. 3. Ziączenie z Galicyą 


wschodnią tych ziem b. cesarstwa rosyjskiego, 


przydzielonych do Polski lub oddanych w iej 
zarząd, w których Ukraińcy tworzą większość 
ludności. 4. Nadanie Galicyi wsch. zupe.nej aū- 
tinomii z zastrzeżeniem dla Sejmu i rządu pol- 
skiego tylko spraw zagranicznych, cłowych i 
monetarnych. 5. Uznanie Galicyi wschodniej za 
właścicielkę i zarządczynię b. daólr państwo- 
wych, monarszych i krajowych, znajdujących 
się w Galicyi wschodniej. 6. Zupełne umorzenie 
wszystkich śledztw w Sprawie przestępstw kar- 
nych zaszłych w Galicyi wsch. od dnia 21 lip- 
ca 1914 r. na tle wojny świat wej i polsko-u- 
kraińskiej oraz zwolnienia wszys.kich jeńców 
internowantch i konf. nowanyvch. 

WŁOCHY. Olbrzymie 
do parlamentu wleje niewątpliwie nowe życie 
w całe państwo. Zwycięstwo to przeraziło bur- 
żuazyę, którą widzi tenaz doskonale, iż rządy jej 
spokojnie ale stanowczo skończą się raz na 
zawsze we Włosi ech! Śmieszny królik trzęsie 
się na swoim M a Ei troniku. Co złe, to 
w gruzy... 

ANGLA. Nowe wybory wprowadziły po raz 
pierwszy pogła—kobietę do odwiecznego an- 
gielskiego parlamentu. Przyjęcie jej odbyło się 
z wielką uroc'ystością, wedle siarego ceremo- 
niału. Niestety, icz to przdsataiwicielka kapita- 
listów. Robotnicy ©:'e pazeprowadzili żadnej 
saojej rawzedstawicie.-*... 

GALICYE WSCECGDN2I.-, dzięki gieniąlnej go- 
spod oce i wieikim wpływem dwóch e deckich 
komedyatnów tj. Fadenewskiego i Dmaw'skiego, 
jest prawie że dls Polsk: straconą! Oto nasza 
Kochana opiekunka i rrzyjaciółka koalicya — 
oddaje łaskawie CGalicvę wschodnią Polsoe na 
lat 25 w arende! Naturalnie na ten niesłychany 
skandal w ażden sposób zgodzić się nie może- 


zwycięstwo socyalistów 


a > 
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my i Gal cyę WC Polska sobie odebrać 
nie pozaloli! 

ROSYA, jest w „ALA ciągu widownia krwa- 
wej, waamętrzrej zawieruchy. Nadchcdzą cc- 
dzień tak sprzed me wlieści, iż nie wiadomn, ko- 
mu właściwie można wierzyć! Jedne pitina do- 
noszą, iż z bolszewików an: śiadu nie zostało — 


a za chwilę ci sami bolszewicy, biją i w puch* 


rozbijają ome zwycięskie naekomo armie Koł- 


czaków, Denikicwów itp. carosłajwnej i carotwór-. 


czej bandy! 

kCLCZAK LIKWIDUJE SWĄ ARMIĘ. Rząd 
Kołczaka likwiduje wszystkie urzędy. Znaczna 
część jego żołnierzy riuzkiegła się, inna przeszia 
na stronę armii czerwonych. Pomocy Kołczak 
znikąd nie otrzymuje. Brak przedewszystkhiem 
materyałów wojennych, odzieży i butów a z 
powodu n echęci ludneści włościańskiej i żyw- 
ności. W takich warunka.:h Kołczak nie może 


prowadzić dalszej walki i z powodu tego roz- . 


z 2 likwidacyę całej inupiezy. 


Z Bochni. 


NEDZA APROWIZAGYJNA w naszem mie- 
Ście coraz większą. Caleba jak nie byto rak nie- 
ma a dotego ogromnie dokuczą tutejszej 1udno- 
SCi i to tak górnikom jak i koiejowcom i i. mie- 
SZKALCOM krak zìemn:aków. iuzżeba ' wieduleć, 
ze gicauiem pożywieniem biednego obywatela 
miasta Bochni są ziemniaki i kapusta, a jak 


tycu Mewa, panuje giou. Yy SZyYSCy UeRUją zue- , 


ninialków, jeuni z Niag.ziiaau, drudzy .z konsu- 
mu gsalinaumiego, 
gu, a Lu «jawi się zalewa. 0d CHASU, UO czasu 
wagon ziemniaków zmar- niętych, ale sprowa- 
dzonych przez żydów. I rzecz dziana, że w księ- 
stw.e pcziwaliskiem najbaudziej antysemickiej 
części Polski, nie np dadia ziemniaków dla 
lusuytucyl vakich, jak Magisiuat, sauny, kolej, a 
jak mówią z hraxu "agodów, ale dla zydów 
znajdg się zawsze wagony, a rezultat taki, że 
zamuast 5U K za cetnaw metryciny musi bie- 
dna ludność pizcić 200 K., czyli 2 K za 1 kg. Jak 
tak dalej pójdzie, będzie źle! 

KONS M MCLŁJUv ¥. były narzekania na 
popizedni 4umząd konsumu, jak zwyc_ajalie W 
oreen ch czasach, i na Walem Zgromadzeniu 
wybrano nowy Zarzad, do którego weszli sami 
biali z kotejonisuzem Steerewiczem i maga.y- 


n.ewem kedlem na czele. Teraz się okazało, CO 


ci panawie potrafia. W konsumie pustki na pól- 
kach. Luleb pokaze się vod czasu do czasu, to 
zanhieiają go robotnicy sekcyjni, mający często 
po kilka n.orgów gruntu, bo tych p, steeronńcz 
proiegóje. a ala kolejarzy miejskich brak pra- 
wie zawsze chleba. W <onsumie zawisze pełno 
ludzi, ktcuzy puzychodzą cuiyba po to, aby się 
dciniedzieć, że nic piema. 

Niad.wyczajne zgromadzenie członków praw- 
dcpodobnie wyświetli calą gospodznakę konsu- 
mową, więc my wstrzymujemy się narazie od 
dalszej krytyki. 

ŚSUŁNA NMUBOZNICZA. W Domu robotni- 
czym panstało nowe życie po pięcioletniej 
przerwie, <prop odowanej wojną. Kółko amavor- 
skie pracuje  -zielnie pod -kieronictwem pp. 
Zielińskiego * zrzegorczyka. Obok kilku mniej- 
szych sztuk, goanych z dobrem powodzeniem, 
Odegrano w cstatnich tygodniach śliczną i peł- 
ną życia sztukę Krumłoskiego „Królową Przed- 
mieścia '. Dobór sił i gra wypadły znakomicie. 
Dość powiedzieć, Le grano tę sztukę azlery razy 
i zawsze byia sola i aclerya przepełnione, Do- 
chód %: ostataich dwóch ruzedstawień w kwocie 
1500 korcn 
żywności dla mieszikańców Domu ubogich (o- 
bck kościoła), Noæoxei sceni życzymy powedze- 
nia, 


PUBLICZNE ZGROMADZENIE. Dnia 14 gru- 


dnia odbyło się w sali Domu robtniczego w Bo- 
chńi publiczne zgromaGzen e, na którem unó- 
wił obecną sytuacyę w kraju tow. pes. Dr, Bo- 
browski. W dwuygodzinnem świetnem przemó- 
wieniu poddał rzeczowej krytyce gospodarkę 
rządu Paderewskiego i politykę posłów ze 
stronnictwa Piasta i Namodcmej demokracy:, 
które spowodowały nęd'ę w naszem kraju. 

Przemajwiał nastęrnie sędzia Brodacki, który 
poparł wywody posła dra Bobrowskiego i zzrzu- 
cał rządaaAńi wadliwość wydawamych ustaw a, 
społeczeństwu brak posłuchu - dla rządowych 
rozporządzeń. 

Poseł tow. dr. Bobrowski w gee ae wy- 
jaśn ł p. Brodackiemu, że wina braku posłuchu 


leży w tem, że niema kto wydawać rersądnyvch - 


rozkazów. Dalsze przemówienie noświęcił mow- 
ca sprawom Galicyi wsch. i postawił rezolucye 
przeciw oddzniu Galicyi wschodniej Polsce w 
zarząd na 25 lat, gdyż to kraj polski i polskim 
być musi. n 


a inni z konsumu kołejowe-' 


przeznaczono na zakupro środków « 


d 


inisterstwa a następnie zgłosi? następujacą 
azolucye: 
kańcy miasta Bochni uchwalają rządowi i po- 


nym wyrajają  gromadzeni podziękowanie i 
wotum zaufania, za ich pracę dla dobra ludu 
parcującego. Zwramadzeni uchwalili postawio- 
ną rerolucvę je:liogłośnie. Na końcu przemó- 
wil przewodniczęcy tow. M'echalik i zamknął 


zgromadzenie z powodu spóźnionej pory. 


Pow. Wieliczka. 


PORZĄDKI FOCZTOWE W DOBCZYCACH. 
Na podst"wie $ 19 u. p. upraszam o umieszcze- 
nie w najbliższym numerze „Prawa Ludu“ ta- 
stępującego Sprostowemia: 1) Nieprawdą. jest, 
ko poczta w Dobczycach nie doręcza. „Prawa 
Ludu“. 2) Nieprawdą jest, że pocztm'strz tam- 
tejszy odpowiada stronom: ..Niema „Prawa Lu- 

 du*. my ci damy tymcz sem swoją gazetę" i 
wtwksł im „Piasta. 3) Prawdą jest, że ..Prawo 
~ Ludu“ doręcza się hezwarunkowo każdamu, o 
ile oaro nadejdzie. 4) Prwda iest, że pocztmfstrz 
nikomu nigdv rie powiedzisł .mv ci damv 
tymczasem swoją gazetę", 5) Prawdą jest, że 
pocztmistrz nigdv nikomu nie wetknął ..Pipsta", 
choćbv już i dlatego. że nie miał i nie ma ża- 
dnem egzempl”rza „Piasta“ do dvsnozvcvi. Sam 
„Piasta“ nie rranumemrule, a 7 redskevi da kol- 
_ portażu go także nie dostaje. 6) Nieprawdą jest, 
jakohv pocztmistrz hvł earam . Piertowcem. 
_ Dobczvce. dnia 11 grudnia 1919. Rychter, strt- 
Szy porztm'atrz. 
Od Redskcyi. A iednak rikt sobie podamvch 
przez nas w Nrze 49 faktów z palca nie wrsaał. 
wiec jakże można prostowiuć to — czego nie 
bvło? | z 
ERABTF, pow. Wieliczka Dria 28 listopada 
Otrzymaliśmy przvdział skórv do Kółka, rolni- 
czem. Rvło tego 8 kg. RO dkg: mm 2K 80 har. 
grubei skóry. a 3 ka. 47 dkie. ro 1 K 15 hol. Ta 
ostatnia skóra bvła cieńaną i zorsa, Osławionv 
Nosek. który po kilkunastu latach nauki nie 
nauczył sie niczego. pocast robić interes sióro- 
wy. Z przeszłego przvdziału broikło skóry dla 
dużo czioników, ale Nesok miał za to norządne 
 podeszwv ~nd akademickie hutv, ohecnie je- 
drak pmszedł jeszcze Galej! Wszystką skórą 
gruha i cierka sprzedawał no 1 K 06 hel.. ai pa 
nieważ cienką i gorszą rozdał ludziom, a grubę 
zostawił w ten "sób wielu ludri phrin za 
gorszą skóre 1 K 96 hal.! Zaznaczyć należy że 
dlh dwunastu członków znawu skóry mie z0- 
stalo. „.waiakła* one. giie, nie w'adomn Pole- 
-camy tego panka życzliwej opiece Powiatowe- 
mu Komitetowi dla zwalwanie: lichwv. Wstyd 
doprawdv. żehv młndz'eriec wvkaztołcony ji do 
tero mniacv pretensve do tvtułu akademika, 
w ten sposóh nostenówał i daw- zły przykład. 
Trzeba raz z tem skniitczvć i o to nie Noska, ale 
 miarodaine czymniki i władze prosimy. 
: Rohotnicy. 


RES ZR O WO 0 


Wodlowo Zaolebio (hrzannwskie 


| DLACZEGO GÓRNICY S=REJKUJA? Dvre- 
ktorowie kopalń zagłębia kiakowskiego roze- 
siali następujące pismo: 
| Na miesiąc grudzień kopalnie zagłębia w krakow, 
skieso nie otrzymałv do dziś dnia nni iednecn ora 
mą mnki. Doza cześcinwem nokrvciem zaległości za 
ubiegłe miesiące. Ministerstwo anrowizacvi i jego 
warszawskie organa naizupelniei zawiodły i w 
sposóh lekkomvślnv łudza naa ahietnicami. którvch 
u regnłv nie datrzvmnia. Nie iesteśmv w stanie no. 
wsfrzvmać atrnikun generalnego. nrzed czem. wska- 
ZUIAC na nowadv. ostrzegamy publicznie annłeczeń 
stwo. że Zarzadv kanalń po wvczarnanin ze swei 
stronv wszvatkich śradków. sa hezsilne i 7a nasten- 
stwa lekceważenia svfnacvi przez Ministerstwo a. 
prewizacvi w Warszawie. nie mogą wziąść na sje- 
bie odpowñedziaminr sci. | 


h4 ama  as=«—ań M Amri S A 


-r 


Dr Otto B :uer_ 


Droga do Socyalizmu 


Znakomita agitacyjna brosrura do masowej kol- 
portaży. 
Ceną 1 kor. 20 hal. z przesyłką. 
Do nabycia u kolporterów lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości w Admin. „Prawa Ludu“. 
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„Zg.'madzeni dnia 14 grudnia mie- 


W BORKU FAŁECKIM. W niedzielę odbyło się 
w Borku Fałęckim zgromadzenie, zwołane przez 
klerykałów w spn wie budowy kościoła, , cho- 
ciag Borek może być przyłączony do bliski.ej pa- 
nafii podgórskiej. W dyskusyi tow. dr Müller 
podniósł konieczność utworzenia w Bórku. 4- 
klasowej szkoły powszechnej, gdyż starsze dzie- 
c. robotników muszą chodzić do szkoły w Pod- 
górzu! Kierownik szkoły wykazał ski mdaliczne 
lekceważerie spraw szkołnych przez klikę gmin- 
rtg. — Robotnicy z Borku muszą wytężyć wszy- 
stkie siły, by w Borku utworzono 4-klasową 
szkołę. 

STANISŁAWICE P. BOCHNIA. W gminie na- 
szej rrądzi dotychczas austryacki wójt Jan Ka- 
sprzyk, który zupełnie o gmimę nie dba tylko o 
swoje interesa, Ma om na sumieniu różne bru- 
dne sprawy; to też towarzvsze nasi wn:eśli w tej 
sprawie zażalenie do Wydziału powiatowego. 
Przyjechał lustratocr, wykrył różne nadużycia, 
ale wójta nie zasuspendował, cieszy się on ho- 
wiem poparciem wpływowych osób w powiecie, 
a nawet ponoś popiera go poseł dr. K ernik, któ- 
remu można pogratulować takiego pupilka, 
Dziwna to rrecz, iż władze nie usuną człowieka. 
u którego wykryto nadużvcia urzędowe i który 
nie ma najmniejszego zaufania w gminie co O- 
kazały wybory do Rady gm'mnej, przy którvch 
uzyskał ledwie kilkanaście głosów. — Apelu- 
jemy do Wvdziału pow.. aby zrobił porządek z 
tym „dobrodriejem'* gminy, a Starostwo prosi- 
my, aby przyśpieszyło załatańerie protestu 
przeciw wyborom do Radv gminnej, gdvż ira- 
czej zmuszen będziemy wvliczać wszystkie nie- 
czyste sprawki tego „oica' gminy, a to może 
skłoni wres«cie władze do zrobienia z nim po- 
nządku. 

ILE KOSZTUJĄ KRABSKIE DZIKI I LISY? 
Hrabia St"dnicki ma w powiecie nowosgędeckim 
olbrzymie obszary lasów. Gminv. stykejgce się 
z lasami, noszą rokroczrie szkody od dzików 
i lisów, które hrabia częściowo wvnńeradz?... 
drzewem. Za ziedzore owsv į ziemniaki —"sez 
dziki otrzymują ludzie drzewo! Za zjedzone 
przez lisv kurv, także drzewo. Otrzymują natu- 
ralnie (ci; którzy cieszą się wzaleędami pora. wóf- 
ta, bo wójcia i sami coś z tego złapać muszą 
i nie chcą się nemazić panu hmhiemu. Wójcin 
też na włas”ą rękę, bez upoważnienia rady 
gminnej wvdz'erżawi”ją poru hrabiemu polo- 
wanie, aby któryś z chłopów nie uhił, miech Bóg 
broni jekiego dzika lub lisa. Jeden mały przy- 
kład: W gminie Pepardewa wrdnierzowił wóit 
Dutka: Józef polowanie w gminie bez wiedzy ra- 
dv hr. Stadriekiemu. W bieżacvm reku wvdu- 
silv lisy we ws' 135 kur pn 50 koron sztuka — 
6750 kron. Szkodv przez dziki wvrządzore, czę- 
ścią wymagrodzone. 11 gospodarzom nie wyna- 
grodzono szkód wo”le, które A'ynoszą 6000 ko- 
rem! Winę pomosi przedewszystkiem wójt. któ- 
rego gospodarka oburza ludność. szczazólniej 
Popardowej niżrej. Nie daje ludziom sali. bo 
rzekomo medbo dostał — zamist przudzielonej 
słoniny rozdawał smr”leo, rabiera dla sieb'e 
drzewo, przyznane przez hrabiego za: polowanie. 
drzewa przeznaczonego na most nie użył na ten 
cel, ale d-t sąsiadom ra ławy na! rzece .Ludnniść 
poszkodowana zażęda ad pema wójta zwrotu 
szkndy za kury i zniszczone przez dziki ziem- 
niaki, skoro sam się zrrządził polowaniem w 
gmir'ie. Zwraca się tekże do starostwa, abv 
wglądnęło w gospodarkę p. Dutki, bo Rad po- 
wiatowwa z marszałkiem hr. Stedmickim nie mo- 
że przecje wvstępować przeciw p. hr. Stadni- 
ckiemu, włrścicielowi lasów i polowania. 


ZE SLASKA. 


DELEGACYA ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. Oregdaj przybyła do War- 
szawy delegacva ze Śląska Cieszvńskiego, zło- 
oma z przedstawicieli wszvstkich klas ludno- 
ści, z zamiarem przedstawienia Naczelnikowi 
państwa i kompetentnym czynnikom rzą do- 
wym niesłvchanvch szvkan, jakich dopuszc”ajg 
się Czesi na ludności polskiej poza linią demar- 
kacyjną. Delegacya zwraca się do rzadu, bv 
poczynił stanowcze kroki. celem wyegzekwowa- 
nia postanowień układu pokojowego z 3 lutego 
br. Deputacyę prowadzi pre-es komitetu ple- 
biscytowego poseł dr Kunicki i sekretarz Rady 
narodowej ks. Brzózka. 


WIECE W CIESZYŃSKIEM. W Frvszłacie i w 
Niem. Lutvnii odbyły się w niedzielę olbrzymie 
wiecd. protestuiące przeciw ewałtom czeskim 
Na. wiecu we Frysztacie, w którym brało udział 
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| Rezolucyę tę uchwaliło zgromądzenie wśród | i około 15.000 osób, referowali posłowie ks. Lon- 

_ oklasków jednogłośnie. dzin i Reger, a na wiecu w Niemieckiej Lutynił 
"W końcu przemówił tow. Reguła, który poddał kre a referowali: poseł Rohek i sekretarz Związku 

i ostrej krytyce rządy starostwa, magistratu i O UTWORZENIE 4-KLASOWEJ SZKOŁY metalowców, Teller. Na obu wiecach przy- 


jeto jednomyślnie następującą rezolucyę: 

„Doprowadzeni do ostateczności, zwracamy 
Się do Radv Narodowej Ks. Cieszyńskiego ze 
starowc:':em żądaniem. bv odniosła sie do cen- 
tralnego rządu warszawskiego o natvchmiasto- 
we wojskowe obsadzenie Ślaska Cieszyńskiego, 
aż po Ostrawicę, celem obronv żvcia naszego 
i honoru państwa. Gdvbv przedstawienia Ra- 
dy Narodowej Ks. Ciesyńskiego nie znalazły 
u rzadu warszawskiego należytego 7razumienia 
i posłuchu. żądamy stanowczo. abv Rada Naro- 
dowa Ks. Cieszvńskiego wyciągnęła z tego od- 
pomiednie konsekwencve. W każdym razie o- 
świadczamvy uroczyście, że nie cofniemv się 
nawet przed samoobroną. Odnowiedzialnym je- 
dnak za skutki aktów, wywołanvch ro nacznę 
oninig całego anołeczeństwa, czynimy rząd pol- 
oki w Warszawie". 


7 frontów bojowych, 


NOWE PORAŻKI BOLSZEWIKÓW. Komuni- 
kat sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 15 
bm.: Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyja=* 
cjelski na wieś Dworzauy, na półroc 2d Dryssy, 
zestal odparty. Na zachód d Urvssy poinysślne 
dla nas utarczki patroli wywiadowczych. Śmia- 
łym wypadem z Bobruiśka. przez Lubuńki na 
Kliczew, eddziały mssze rozbiły zupełnie nie- 
przyjaciela i powróciły na dawne stanowisko, 
biorac dwa drisla z Jaezczykami. uprzeża i amu 
nicyą i 206 jeńców. W odcinku poleskim dzia- 
łalność artyleryi n'eprzvjacielskiej w okolicy 
Ptycza. Front wołyński: Spokój. 


BARA NARA KARA Adek 


CZEGO UCZĄ JEZUICI? 


Jezuickie podstępy i wybiegi! 
według Paska a przełożył Kazimierz Czapiński. 
Cena 3 kor. z przesyłką. 


Do nabycia u k lporterów lub za poprz: dniem 
nadew aniem należytości w Admin. „Prawa Ludu", 
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KRONIKA. 


NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ ZBROJNY OPÓR 
W OBSZARACH PLEBISCYTOWYCH. Wedlug 
doniesienia Biura prasowego kresów zacho- 
dnich podajemy: W związku z doniesieniem, o po 
bycie ministrów pruskich Hirscha i Heinego w 
obszarze plebiscytowym Prus wschodnich. po- 
dają pisma niemieckie jednobrzmiący komu- 
nikat, datowany z Królewca, w sprawie tak 
zwanej żelaznej dywizyi kurlandzk ej. Brzmi 
on jak następuje: Dla ochr ny wschodnio pru- 
skiej granicy przeciw napierającym bandom 
łctyskim wydano stosowne zarządzenia wojsko- 
we. Pierwsza część przybvłej właśnie żelaznej 
dywizyi zostala już wysłaną do Kłajpedy, te 
części żelaznej dywizyi, które nadejdą, zustaną 
natychmiast w myśl r zporządzenia okręgowej 
komendy obrony (Wehrkreiskommando) użyte 
do wzmocnienia Grenzschutzu w  Prusiech 
wschodnich. Prasa niem ecka wita te zarzydze- 
nia, które są w istocie rzeczy tylko podstępnem 
wzmęecnieniem załogi niemieckiej w obszarze 
plebiscytswym w celu steroryzowania ludności 
i przygotowania oporu, 

ATAMAN PETLURA W  WARSZAWTEY. 
Lwowski „Wpered* donosi w numerze nie- 
dzielnym, iż ataman Petlura od dni kilku znaj- 
duje się w Warszawie, i że odbędzie naradę z 
naczelnikiem państwa polskiego Piłsudskim. 
Istotnie Petlura bawi w Warszawie incognito. 


POCZTOWA KASA OSZCZEDNOŚCI W WIE- 
DNIU zawarła z Pocztową Kasą  Oszcżęd- 
w Wiedniu zawarła z Pocztową Kasą Oszczęd- 
ności w Warszawie układ, na p dstawie  tóre- 
ro polskie konta czekowe starego rachunku ko- 
ronowsgę maaja przejić do Pocztowej Kasy *0- 
zzczędności w Warszawie. Akcya będzie vrze- 
prowadzoną w ciągu miesiąca grudnia .Wkład- 
ki, które polscy właściciele n»osiadają już w 
Wiedeńskiej kasie pocztowej w stempi wanych 
koronach austryackich, pozostaną nienaruszo- 
ne ij będą dalej prowadzone w dotychczasowy 


sposób w Wiedniu. Układ Gdnosi się również 


i do kSiążeczes wkładkowych i umozliwia wia- 
śc.ciełujn, znajdującym się w Polsce, wycotanie 
Swujej w4«-.aunl przez P. K. O. w Warszawie. 
W soucu puruszuno lnysl tbrotu między obie- 
ma roczne hasam; USZCZĘUNOsCi. Nastąpi 
to wieuy, kiedy zezwolą na to 8LOsuDki waiu- 
towe. 


WaŁLKIE KRADZIEŻE BIELIZNY W KRA- 
BU wan. Lutguaj pizywzyluaśa puLICya Da UL, 
Szjutusiiej LitjaA.CĘU Ottilia Dius) KIERO W 
Cuwili guy ULwigai ugruwuny 'LODOŁ Melizuy. Jak 
Sig punazdiu Wiciiżlida SniauZiulią ŻUJWŁA La 
Buycuu witepież. lu. Muiiego. W wku ducLo- 


dzeu w Wues skanių DruzynusKiegO  budieŁiULnU 
waitińj llosc biclizny SKiaużidntj w Szpitalu 
WóOjJsnuwyiu Ni, Y. Aleja waClaiewicza). VW altię 


ZiuuŁ,ejonj, Wlu:edZaii są: Susa UruŁyDsKkiegu 
Wwiauysiawa, poruczuik M. FiiewSki, Blerzani 
Alojzy bU Utun, Matnał LIILSKI 1 Mafya Vat- 
CLicta, asrausitLe UUKUUY WALO UU LUULSLtgu Char 
BU, Bpizcuająć padsnalzulu, VW sZyBcy Zstali a- 
lesional. vaisze uULuLużelią w toku 

DamnaonaaU WsoatluinasaDLAU W 4, Yi SETI- 
Di. ruu tym Lytuieiu pisze pito puiu > W wl- 
Dustelyuiu UU >pldw D. ŁaAWwuU1u piusulchU Jesi UŁ 
— s.tuniiu witc-nill.SWUW, JeSt LU iy gaWiiici 
poOŁuanoni 20 wSZŁySiKkieEinui UdZudłaniii) pkospuual kk] 
pausśiwUnej. W taxi Uw SposuD UuUKUnyWŁ Biọ 
przyiączenie £UŻDULSKIEBO UQ Polski Na LO Sia- 
SU w duU AULA YAL amur ŁCHUCJ k culidaii” 
ŚSkitj, aby LuiUuzi SIĘ MadtyCuliiiudl jaaU Kadi 
Det pozuausśsi Z preiujeijeli Dtyją Wi. na 
Czeie: nscuy choum 0 Kresy WŚCliuUlIuie £ LulliEj= 
8Zz0scią pulską, LO DasZa burzuasya i ObSŁAI- 
Ctiw0 Wuni LyenO O „wtlueleniu' UO PUSKA i LIC 
Nig CuULE MYyBLŁC O ltueiatlyi, AlE kituy chuuż, O 
Zjciu.cć puUsosnić, LU — W allucaCJ,G „asc i DUO WYCH 
kias possauaj,ąlych — pusuwa diğ Chui Ly ŁUD 
Adv Nnajuauszytu nialiców, LwOrzy SIę uvvuWut LLG- 
dy. N.e wieliiy, CZy Siedl wiCleE-liu.liasLIOÓW pu- 
ZndanuskiCh lua COS wspolnego Z „S.eUiniu LuĘUT" 
Calul Slat. wy LNUSCI. 10 peWiud, Łe DĄ aliLILuakit 
Sznudlin4 dla sSplawy zj,cunucztiid  LUŻAEILLIU 
poisk.ch, 


EmIGRACYA ROBOTNIKÓW POLSKICH DO 
Fhantuvxi. Ud daly rozpoczęcia zapisu do dnia 
lú blu. Zgiusii0 SiĘ W Luuzsiaiach UlzęĘuu war- 
SZawSk<tyJ VUL IOWOLILUKUA, 4 KlÓrycuh 14UU Zo- 
SL sKierowanycu Uo MiISyi francuskiej, Jako 


arsu y 


kuivas uruw Uda wyjażu paituwszyju Wl utopul- 
tem. Po dokonaniu oględzin lekarskich przez 
Musyę i po oUrzuceLuu kandydatow, będących 


w wieku poboronylm (15-45 lat) przez przedsia- 
wicieli S5eacyı puburowej Min. Spraw  wojsko- 
wyci, Misya zakonurakiowała przeszła 800 ro- 
Duouiikuw. 14-50 gluumia wyjecnai pletirwSZy spe- 
cyalny pociąg z Warszawy do loul, skąd robo- 
tunicy wasi ÒS Ng WysMali UO ICH Liitjst prze- 
gnaczenia w departamentach Pas de Calais, 
A.sue i Marie. 

Zapisy w galicyjskich urzędach pośredniotwa. 
pracy rozpoczną się 4 końcem b. m. 

URZĄD POCZTOWY W MCGILE prosimy u- 
przejmie, aby łączył telefony zupełnie... bezpła- 
tie! ieieion Jest publiczny i nic Się za Leleluul0- 
manie nie należy. O znalezionej tam przypadko- 
wo paczce z rzeczy przesyłanych żołnierzowi w 
pole rapiszemy obszerniej w nast. numer.e! 


GOSPODARKA B. WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
dobrem publicznem najlepiej maluje prmyto- 
czony przez nas poprzednio fakt sprzedaży do- 
mu i ogrodu w Mogile, będącego własnością, 
Kraj. fund. wod. inżynierowi Boziewiczowi za 
16.000 kor. Sprawy tej nie spuścimy z oka, bo 
jakkolwiek p. Boziewicz tvierdzi, iż kontrakt 


jest prawomocny, to jednak nie ulega wątpli- 
wością, iż 2 jego strony był to krok nieuczciwy: 
działanie świadome na szkodę gminy i kraju, 
ze strony Wydziału zwyczajna korupcya! Jak 
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ten fakt pogodzi p. Boziewicz ze swojem sumie- 
niem obywatelskiem, którego czystością tak się 
chlubi — dowiemy się nie dlugo, z obs:ernej 
interpelacyi, jaką w tej”sprawie wnosimy. 


KS. PRZEOR CYSTERSÓW W MOGILE sza- 


leje ze złości, iż wstrzymano wyręb lasu kla- 
sztornego. Obrzezani i nie obrzezani pn.yjacie- 
le ks, Brzeora latają jak zwaryowami, aby tyl- 
ko zezwolenie na wyltręb otrzymać! Nie radzimy 
tego interesu próbować, bo wszelkie kroki po- 
czynimy j przed żadną bronią się nie cofnie- 
my, aby tylko nie dopuścić do dalszego rabo- 
wania lasu! Ks. przeorze: dłużej klasztora, jak 
przeora! 

KLERYKALNYM OSZCZERCOM W ODPO- 
WIEDZI W Nr. 46 art. „Robotnika Polskiego“ 
czyni mi Redakcya tegoż pisma zarzut, iż „Po- 
sei Klemelisiewicz.. widocznie pragnie, aby mu 
przypomnieć jego niedawną „działalność“ na 
terenie b. Królestwa Polskiego, gdzie to ludzie 
pod jego rorkazami pozostający, strzelali do 
bezbronnych chłopów, opierających się służbie 
wojskowej dla Austryaków i Niemców! 

Oświadczam, iż zarówno cała ta notatka, jak 1 
przytoczony tu zarzut jakoby moi ludzie strze- 
lali do bezbronych chłopów — jest zwyczajnem 
kłamstwem i pedłem klerykalnem eczustwem, 
na którem mie ma naturalnie ani jednego słowa 
prawdy! 

Wzywam tedy Redaktorów „Robotnika“, t, j. 
ks. Ludwika Kasprzyka i Jana Puchałkę, aby 
mi powyższy zarzut udewoednili a jak długe te. 
gə nie nczynią, uważać ich będę za zwyczajnych 
klerykalnych złodziei czci ludzkiej i ordynar- 
mych oszczerców, poseł Klemensiewicz. 


Pieśń paskarza. 


Hejże, bracia, świetne czasy!. 

z głupców mona d.iś drzeć pasy, 

Stoją kary na papierze, 

gdy je czytam, snrech mnie bierze. 
Co mi tam, co mi tam! 
Zawsze sobie radę dam. y 


IS 


Kradłem mąkę sześć miesięcy, 
Uuciułałem Sto tysięcy.,.. 

Gdy przyłapie mnie kanarek, 
mlepią kawy dwieście marek.. 
Co mi tam, co mi tam! 

Zysk porządny i tak mam. 


Szły cysterny aż z Poznania, 
a dziś są n.e do poe.nania. 
kto je przemalował i gdzie, | 
nie możną go znaelźć nigdzie, 
Co mi tam, co mi tam! 
Zatuszuje się ten kram. 


ipo w» 


Miały dyndać łanpwniki, 
już spisano aktów pliki, 
ale kata bierze tzema, 
bowiem sznurków mocnych niema, 
Co mi tam, co mi tam! pah 
Nie bójcie się, mówię wam. 


Nie pus:czają urzędnicy WYK 
żadnych szmuglów z zagranicy, 
W prawo w lewo człek polata — 
szmugiel w.ezie dyplomata. 


Co mi tam, co mi tam! 
Co chcę, wszystko zawsze mam, 


Wezmę winiet swą Leokadyę 
i Ojczyźnie powiem: adye! 
Chcąc się wymknąć a pełnym worem 
zostanę ambasadorem. 
Potem tam, że się znam, 
będę szmugiel tępił 'sam, 
Benedykt Herta, 
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» 
: Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu* „dł 
(Qułoszenia nie pochodzą od Redakcyl). | 


Ogłoszenia (inseruty) za ieden wiersz petitowy iedno<_ 5: 
szpaliow: 80 hal. — Nadesłane za eden wiersz petitowy 
jednoszpaitowy lub jego miejsce 3 hor. — Boniesienia pe 
krenice za wiersz petilowy jednoszpaliowv lub jego miej- 
see 4 BO xor. — Drebne agłoszenia za wyraz 30 hal. maa 
aa 3 kor), wyrazy grubszem pismem za wyraz 20 ha 
Kależ;teść 2 góry, ewentualnie w markach. Przy klikakrotnych 
ogłoszeniach raast Ceny załąszników, pasków, ogłoszeń warosą 
tekstu, wedle specyalnej umewy. 


Dr. Józef ROSENZWEIG 


adwokat, ebreñca w sprawach karnych | wojskowych 


atworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 15, il. p. 
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Mimo, że wzkutek - wojny 


Przeczytane numera 
towary znacznie podrożały, 


„BRAWA LUDU” tgnacy Cypres 
przesyłajcie Kraków, Szewska 13/18: 


* sprzedaje towary 
po uadźwyczaj NG 
a nizsich cenach = 
A Nikiowy system 
ttósxkopi Pateut a 
ufcuszKi6M Kor, 
70: —, tonsam na 
— d„amienie B=, 
Nina un. Stal. płaski zeg. 
Z port. cylerbl. K 180 —. Sta- 
lowy damski na rękę h 168 —, 
Budzik v 2 dawonk. n Bf —, 
Harmonie po K 686 —, 160:—, 
200:— ı wyzej. Dyamenty da. 
skła K 46— | wyzej. Mee 
szyuki do włosów KA 38—, 
5 —, 6uw—, brzytwy pe 
16-—, 30 —, 60 —. Wysyłką 
Za zaliczką pocztową. 


'krewnym i znajomym. 


Pieczątki 


gumowe i metalowe dia 

Zwiurzehności gminnych i 

Kałek rolniszysh wykonuje 
szykke 


Zakład rytowniczy 


Jan Widilińsk: 


wraków, tynek gl , Linia A-8 4b, i p. 
(Obok hotelu Brezdenskiugoj. | cannik ilustrowany za grzysła- 
niem i A w liscie 


Najżyźniejsze ziemie polskie 


głębukie czaruOZi6iy, we wschodniej Gaucyi, sprzedaje 
od lat kiikuDastu 


Podolski Związek Ziemian we Lwowie 
ulica źimorowicza L. 15. 


Źwiązek jest stowarzyszehiem, upartem ma wzajemności 
u Cuaraktorze wybituie uuruduwyin, dlatcyu też przepre- 
wadźza PUTLEIUCHE UDazaLÓW więkożych pouięuzy ludnoscią 
polską mie dla zysków, a jouyuio w Celu utrzymania Ziemi 
polskiej W rękaciu Polaków na wieczyste czasy. — Związek 
PATCEIUJĆ gruBia pomiędzy swych człuuków, pubierając je- 
uyn:e MicWiclaą pruwiżyę Da pokrycie Kosztów; pusladę 
w tcznych uiejsCuwoŚciach wo Wsachioduiej części kraju 
GhapOŁylury, KLULG ŁuupaŁŁUjĄ OsnunikÓW Wo wsLyslkie nA- 
«ZĘużia ruluicze | sprzęly gUsBLOURISKIŁ pu conacu laury- 
CLuyCch ; dusiurcza ua ŁDiOiUWe Ządailie matoryaiow Dude- 
Alany Ch; 4 usiąguigiyc u ZyskOW Źwiązek corocznie wydaiela 
peWnokwuly ua układauie uciruonek iCzylelń w powsiadyciha 
kCiONIach puiskich. — Zgłowzciuu zaiaiwia aig UUWrOLU.€0 


KOAUACAWAULSKASXASKASZO 
Any mle zastać kaleka ga (dle ŻYCE, 


Jeżeli nuit suuna siĘ gua Czyli wWypęk w pachwinie 
czyn siabizaie luv ua puuvizuszu, a inużć już upadło 
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M. L, Polaczek, Sambor 68, Galicya. 
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